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PREliUMERATA 
W MIEJScu: 

r",,"nie. • • • r8. 3 kop. -
półroczuie. • • rB. l kop. 50 

II 

kwartalnie. • • rB.-kop. 751 
Cen. poJedyńezego numeru 

kop. 10. 
Z PRZESYŁKA: 

roconle . . . rB. <l kop. 411 
półrocznie. • . r8. ~ kop. 20 
kwartalnie . . n. t kop. 10 

II 

II 

II 

OGLOSZElU!. 
zo. l razowe pc. ktlD. 7 za wlcr.sll 

petitu lub za Jego ...:lie.l.c •• 
za %-6 rłl%OWe po kop. 4 za 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 za 

CENA wJOł.ZÓSZEŃ 
nR pierw8Zej str. podwiljllll. 
Reklamy po to \t. ZR w. petitu. 
Cepa ogłoszeń zagrauicznych po 

tli kop. od wiersz •. 

II 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona 
obok 2\fagistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie, oraz po zagranicami guberni wyłącznie agentura 

PreRumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki-prócz tego, 

w Częstochowie W Gasztecki. I w Lasku Vl. Gra.s. 
w Będzinie , Janiszewski Stan. w Łodzi • Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach »Krzemieniewski JU1.\ w Radomsku" Olszewski Michał 

"Rnjchman i .B'renuler" w Warsza wie. w Dąbrowie " 'romaszewski J. w Rawie D Szewłodziilski. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d 2 i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś C i o w y m. 

EDIARO IAJDLER 
Adwokat Przysie[ły. 

po powrocie do .Petrokowa" przyjmuje iuteresantów 
do 10·tej rano i od 4 do 71/, po południu, w domu 
F. K. Spana ul •• Moskow8kaja". (3-1) 

b. p~8ędek b. sąd. pok., ostatnio sekretarz (pisau) 
lrypoteczny, mianowany Notaryjuszem przy kance
laryi hypot. sędz. pok. m. Będzinie, otworzył kance-
luryję w Żarkaeh. (3-2) 

OGIEr. AIlGIEL~ltI 
gniady 2 ar. 41/1 w., stanowi w Grabicy p od "Petro 
kowem" z3~płatą rs. 9 i rs. 1 na stajnię. Ta.mże do 
.pn:edania ogier angielski ciemno·gniady rosły lat 
3 bez wad. (3-2) 

'" dominium Da,brow) UU8ieckie po-
krywać będzie klacze od 10 lutego 

@@,~~~ 
brudno kRsztanowaty • lt'almer· po Young En
,land II od "Victoryj", na.grodzony w r. 1884 listem 
pochwalnym w Warszawie. Cena pokrycia. rs. 10 i 
Da stajnię rs. 1. 
Tamże do edrzeda.nia 7 młody<,h krów i 

buhaj pół krwi holenderskiej. (2-2) 

G-:Roo:a:u-
"kaidej ilości dostać możua w Lublinie, w domu 
halldlowym. (6-3) 

"Donimirski & Comp." 

W sprawie naszych zakładów 
górniczych. 

.Nowosti" w ~ 10 z roku bieżącego, z 
powodu pogłosek o zamierzonej przez rząd 
sprzedaży w ręce prywatne kopalni i zakła
dów górniczych w zachodnim okręgu Król. 
Pols., pisz/ł między innemi, co następuje. 

Za motyw sprzedaży rządowych zakładów 
górniczych w Królest. podają tę okoli\lzność, 
'że w ciągu ostatnich lat 10-15, górnictwo 
J'z,dowe w tym okręgu chyliło się rzekomo 
do upadku, podczas gdy przedsiębiorstwa 
prywatne z każdym dniem się rozwijały, 
pomimo, że bynajmniej nie znajdują się one 
"W lepszych warunkach fizycznych aniżeli za
kłady i kopalnie rządowe. 

Stronnicy sprzedaży w ręce prywatne, ol
brzymich, dostatecznie jeszcze nie zbada
nych pokładów węgla . kamiennego i rud 
srebrnych, ołowianych i cynkowych, powo
łują się na to, iż w ciągu ostatnich lat iO-tu 
zarząd górnictwa wydał okoto mi1ijona ru
bli na podtrzymanie tegoż w zllehodnim 
okręgu. W sumie tej zawiera się 425000 
rubli na wzmocnienie eksploatacyi węgla, 
159000 na ugaszenie pożaru i odnowienie 
kopalni "Ksawery" i 6000 rub. na ugaszenie 

pożaru w kopalni "Cieszkowski"j suma ta w 
całości wyasygnowana została na kopalnie 
Bpr:zedane jeszcze w r. 1876 pp. Plemianni
kowowi i Riesenkampfowi. Ty;n sposubem 
wydatek ten został . zwrócony, a regulować 
go do zakładów i kopalni pozostałych przy 
własności skarbu, w eelu dowodzenia ko
niecznośei sprzedaży ioh, jest co najmniej 
dziwnem. 

Dalej w skład te~oż milijona rubli włą
czono sumę rB. 255000 na odbudowanie ko
palni" Reden", chociaż z sumy tej 226000 r. i 
materyjały przygotowane za pozostałe 29000 
w całości do skarbu zwrócone zostały, na 
skutek rozporządzenia, aby przerwać rozpo
częte roboty. 

Wogóle, jeżeli z tego rzekomego milijona 
potrącimy wszystko, co niema najmniej
szego związku z podtrzymaniem górniotwa 
rZlłdowego w okręgu zaohodnim, to pOZOJ 
stanie nie więoej nad 12i:WOO rubli. W su
mie tej zawiera się 68858 rubli na odbudo
wl1nie kopalń olkuskich, które w XVI wie
ku zaopatrywały Europę w srebro i w któ
rych z samych odpadków z uawnyoh robót 
otrzymano materyjał do wytopienia w za
kładacb rządowych przeiizto milijona pudów 
taniego oynku. Naszem zdaniem wydatek 
na osuszenie kopalui olkuskich należy za
liczyć do wydatków na "badania historycz
ne" i wtedy przekonamy się, że w rzeozy
wietości wydano tylko 27000 rub. na sztol
nię bolesla wską, przynoszącą dotąd korzyśoi, 
oraz takąż sumę na zabezpieczenie od poża
ru kopalni "Reden". 
Komuż nie jest 'łiadomem, ze wielkie 

wydatki na gaszenie pożarów w kopalniach 
rządowych wynikały zawsze "W skutek spóź
nionego asygnowania sum na gaszenie po
żaru w samym poczlłtku. Osuszona część 
kopalni "Reden" zapewne także ulegnie zni
szczeniu przez pożar. 

Tak więc w ciągu 20 lat wydano wogóle 
około 50000 rubli, czyli około 2000 rubli 
rocznie na przeasiębiorstwo, przynoszące 
rocznie przeszło 100,000 pudów cynku. 

Z taJto, co powiedziano, widać, że nie wy
datek milijona rubli dowodzi upadku gór
niotwą rządowego i niezbędnośoi sprzedażr 
majątku państwa w ręce prywatne, lecz 
pucci wnie, brak odpowiednich funduszów 
i nie wczesne takowych asygnowanie dopro
wauza do upadku przedsiębierstwo, mogące 
przynosić skarbo"i olbrzymie dochody. 

Konieczności przedaży kopalni i zakładów 
starają się dowieśJ i tem jeszcze, że w ro
ku 1884 asygnowano 5000 rubli rocznie i 
13000 rubli jednorazowo na podtrzymanie 
zakładów górniczych ; mimo to wytopienie 
cynku kosztowało o kilka kopiejek na pu
dzie drożej niż w roku 18~3. Tymczasem 
5000 rub. asygnowano ozyniąo zadość (?) żą
daniom miejacowego zarządu, który IiItarał 
się o wyasygnowanie sumy rs. 288000.()0 
się tyozy 13000 rub., to nie były one wcale 
asygnowane na nowo, lecz stanowiły resztę 
sumy 68858 rub., przeznaczonej na odbudo
wanie kopalń olkuskich. 

Czy wobec tego mogły się poprawić in
tereSa górnictwa ~z:}dowego, zwłaszcza, gdy 
przyjmiemy na uwagę, że \y roku 1884: nllo 
wartość cynku spadła znaozna część sumy 
(pT7.eszło 25000 rub.) przeznaczonej n16 
rzecz członków stowarzyszonia emerytal
nego górników, z których większa część 
otuymała emeryturę wskutek przejścia w 
r. 1876 zakłauów rządowych W ręce pry
watne? Czyż mOŻna twierdzić, że nie warto 
czynić nakładów na przedsiębierstwo, któ:-e 
przy wszystkich wzmianko wanyoh wytej 
niedogodnych warunkach, jeszcze od roku 
1877 do 1884 dawało rOClznie około 120,000 
pudów cynku, przy średnim czystym zysku 
w tym czasie 10 kop. na pudzie, ozyli przy
niosło skarbowi czystego dochodu okot\) 
100,000 rubli! 

Nie od rzeczy będzie zauważyć, że ". 
tym samym ozusie wszystkie rosyjskie rzą
dowe zakłady górnicze (za wyłąQzeniem 
wsohodniego okręgu Król. Puls.) przynosił, 
i przynoszą skarbowi jedynie straty. Nale
ty więc podziwiać, żo w takiej ruinie znaj
dujące się zakłady będzińskie zdołl\ją wyta
piać 120,000 pudów rocznie doskonałeg() 
cynku. 
Ażeby uaunąć niennr maIny stan górnict

wa rządowego, należałoby przedewszystkiem 
wprowadzić w wykonanie przynajmniej te 
udoskonalenia i pl'zeróbki, 00 do któryoh 
w początku roku 1884 zarząd miejscowy 
przedstawił szczegółowe kosztorysy i pro
jekty. Z projektów tych należy wspomnieć 
o przeniesieniu i przel'óbce zakładu oynko
wego będzińskiego, o eksploatacyi osuszonej 
obecnie południowo-wsahodniej części ko
palni "Reden" i o urządzeniu kopalni cynku 
"Georg tJlisses." Na to wszystko wymaga
nem jest około 288,000 rubli, które jednak 
już w pierwszych latach zwrócone zostaną 
i dadzą skarbowi, w przeciągu długiego. 
czasu, około 200,000 rubli rocznie czystego 
zysku. Pr{,cz tego usunięta zostanie ko
nieczność nabywania wę!!la kamiennego przez 
zakłady rządowe, posiadające własne polda
dy, bogate i dające si'ł łatwo eksploatować 
w kopalni francuzko-włoskiej. 

Dalszy rozwój sprawy winien być skie-
rowany na wzmocnienie robót, mającyoh 
na celu osuszenie kopalni olkuskich i 'cb
ploatacyję węgla kamiennego w kopalni "Ta
'deusz" dają.oego koks, co wobec braku 
miejscowego koksu zapewni rz,dowi znaoz
ne korzyści i więcej z pewnością wpłynie 
na rozwój produkcyi żell1Z1l " ROlyi, nii 
wszelkie zjazdy właścicieli zakładów' żela
znych. 

Trudno wobec tego przypuścić, aby rząd 
mógł się zdecydować na sprzedaż placów. 
leżących w obrębie najbogatszych pokładów 
węgla i galmanu, i ~o wtedy, gdy place te 
nie są jeszcze dostateczoie zbadane. Dopie
ro w tym roku wysrana. została tam komi
syja w celu eksploatacyi i sporządzenia od
nośnej mapy. Dziś nie można jeszcze okre
ślić jakie skarby mogą być ukryte pod pu
wierzchnią placów rządo,wych. 
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Wiadomości Bieżące. 
Dotąd w tych pokładach skonstatowano z 

dokładnością za wartość 11(~ milijarda pudó IV 
węO"la i 25 milijonów pudów cynku. - J ~ż 
to ~amo przedstawia .wartoś? .?koło 15? Im
lijonów rubli. Ile tajoch IUllljonów .l~~y w Dzwonili6'm,y już nie raz w "Ty
niezbadanych jeszcze pokładach, okreslrc tl'll- 2:odniuu na to, aby tutejsza munioypalność 
uno' dość wspomnieć, że do olkuskich kopal ~vzięla do serca sprawę gazowego oświetle
ni ~ie można dotąd byto zajl'zeó w8kutok n!a miasta. Był to czas jednak widocznie 
niedostateczności funduszów usygnowan)'ch ntc (lotemu: z . po~z,q.tku kas:\ b.ytll za ubo·· 
na ich odbudowanie. Czy wobeo teE:0 IltO- ~:i, potem Zi1S, wdll~la!a nad mlast~m, nc~ 
w być mowa o określeniu, -Jhoćby przJbli- nieduść ~~pra"wle l\VIO,n:l, gl'oz~ l1lepe~vneJ 
żonem, wartości okręgu zachodniego? 11l!'Zy.:złO~:l. ,Zd t,em wl:.ksz~ tebo; pI:zYlem-

, l nOSCHj. uClWla ujemy Sle, ze o ecme mu-
Stronnicy sprzedaży zakładow rząd~,~yc 1 nicyoalność byłaby bardzo skłonną do za-

)lowołują się na kwitnący stau kopalm l.za- prol~adzen;a tej pożl}danej przez wszYtitkich 
kładów sprzedanych w r, 1~76, pp. Plem.mn- reformy lJylebv się tylko zO'łosit do niej 
'k ' 'R' nk n n!'lfowl Jako osobIsto- " -" ,.~ , d' 

Dl OWOWI l lese .. I, .' . " w tym czusle JakI pI'zed;llębwrca l pl'ze 
ściom bardzo odpowledZlalnym l maHc.ym stawił o(lpowiednie a korzy",tnc dh miasta 
dawać O"warancyję, że nabyty przez mch 'k' ' 

l:> ., d ' wal un l. 
majątek pańdtwa me prz~J Zle w,ręce cu- No! panowie entl'sprenel'zy od gazu _ 
dzozi~mc,ó~v - lecz cóż Się okaZUje w rze, korzystajcie czelllprędzej z tego usposobienia! 
czywIstoSCJ? .,. , 

, , . - O 'wyrobie lcoroneJ~ w PIOŁ!'ko-
Sprzedane zakłady Dąbl:owilO:Ie pr~yno. wie, powtól'zon;~ przez ris'na warszawskie 

az"- istotnie znaczne dochouy, choć me są I za Tyo'odniem" wiauumość wkrótce pl'ZO~ 
., l 'l" , ,., ,., , 

w stanie wytapiać nawet 1 /~ n1l IJona pu· drukow'a!y i pi~m:l. rosyjskie' skutkiem tego 
dów sU,rowcu

l
" Wytapiają. ~,ne t,zlko 40. do II (Jtl'zymaliiimr już ze stl'On'. d~lszy~h p~rę 

50 tySIęCy ~Ilogramów dzwn,me, to Je~t listów, w ktorych zapytywanl Jeste3my, pk 
mniej niż mihjon pudów rocznIe, P,:,zy naJ- I się ten przemysł u nas rozwiuąt. Zapytuh
dogodniejszych wal'unkach! Zl'e~ztą., J.nle, I~,a ~ cy obiecl};ą. nawet pewien zbyt kOl'onek 
ją nie wytapiać te zakład~ WIelkiej dOS?1 piotrkowskich w dalszych stronach kt-aju, 
surowca, kiedy rzą.cl pla~l znacz.ne ~l'enll- .:?owinno to być zachętą. dla młodych ch:iew
jum od ka~dego puda .stalI wyr?blo~eJ z t~- czą.t, .b..tóre się poświęciły nauce tego wy
goż sur~wcal K,ol?ah~le ,fun~I.lYJonuH tak~e robu; dopokąd jednak: nie nabiorą. większej 
pomyślme główUle dZIęki opIece rzą.doweJ. wprawy, produkcyj a ich dotychczasowa Za-

Słowem, sprzedane zakłady i kopalnie funk- led\vie na miejscowe zapotrzebowanie wy-
cyjon ują. Ś Ifietnie, lepiej niż za czasów za- starczy.. . . 
rządu skarbowego; lecz za to rzą.d zayta- ~rzy teJ, ,~kazyl zanotujmy tu. pewne 
(lit zajdadom Dąbrowieckim do wrześma 1'. CU1'lomm. MlltJonowa p~nna X, u.w,azała ce
i885 więcej niż milijon (1,274,240) rubli nę 8 r3 .• podaną. przez Jedną. z mWJscowych 
tytułem premij i poczynił milijonowe obsta- pra~ownlC, za. karczek kor(~nkowy do ~o. 
lun ki, przyczem wszystkie dochody zakła- szulI, za tak wyg?rowan~, ze ~ost~no~lła 
dów w yszty naturalnie za ~I'an!cę, , gdyż , sp~'a wunek .zalat WIĆ w Vi' araza Wle-l-Isto
bez wzO"lędu na całą. odpowtedzlldnosć na- tme załatWiła go u Hersego, płacą.c za ta
bywcó;, zakłady te i kopalnie pod po · kiż sam wyrób ... :s. ~ 8, N ol ale co koszula 
ZOl'em długoterminowej dzieI'żawy pI'zeazły o~ Hersego-to ,me plOtrkol~aka!.. . .I mów· 
w ręce zagranicznych towarzystw... I Cle tu o poparcIU l rozwoJu mteJ8cowego 

, _ ,pl·zemysłu ... 
Nadto skarb tracI około 1D,OOO rublI na • . . 

emeryturę dla górnik:Sw, uwolnionych ze - OpielrUllkl, '1'ewif'owe ~n~ep.lco-
służby wskutek tej spl'zeduży. wego 'T')warzystwa DobroczynnoscI, po-

winny działalność swoją o ile llloźna, uje
dnostajnić; dowiadujemy się bowiem, że je
une z nich tJ'udność pracy swej przeceniają., 
inne zaś niedoceniaj;!, nadto, że przez l'Ó
żnych członków rcwil'owyc? l'ó,żnie s~ .ob
jasnitl.ne co dl) zllkr~3U ImeJ dZlatalno8cl .. 

OtÓŻ, nasze m Z(lalllem, do czasu PI'zynuJ' 
m'liej ułożenia Bzczegótowej, jakiej wym/lga 
ustawa, instl'llkcyi, powimlY!>Y się ograni
ozyć:-l ° do zbiol'1lni:l co miesi(1C na ksi'ł. 
ż(~czki datkó IV pią.tlco w ycll, dawanych da w
niej dziadom, 0(1 03ób, któl'e wyd:~tek t.en 
zawsze pon')sity i dzisiuj ?" .kOlsy, ,!-'ow,:rzy
stW!l sktad:lć f!o zncłekbl'ują slę,-2 ) 7.Cląg:l
nia co półro7cn s!~ładck tl·zy-rublow.ych od 
członków rzeczywistych, w danyllll'olvIl'ze za
mie3zku.łych,-3°) obejściu. "az na ,'ole, pI'zod 
l'OZP(~częcietn P()I'~ zimow:j, . wszystki~h 
innych chętnych oftarollawcolV, JlLCy by Sl~ 
znaleźć mogli (z pominię<liem dw?ch po
przednich kategoryj) i człunków o.flaroda~
ców (płacących po 1'8, l, 2 lu~ 3 roczn~e 
jec1norazoIV0,-4°) df) sprllwdzama 'Vl'es~cl~ 
na O'l'uncie stopnia nędzy i ubóstwa, .}~ślt 
kto:' poda się O Wsp:lI'cie stałe lub jedno
I"UOWą. zapomogę. O"tatnią tę czynność. 
jak uczy prakty'ca, B;Jełniać należy z całą 
'sumiennością, przezot'llościq. i ostl'ożności:a. 
aby, mówiłc po PI'ostU" nie dać się wywieść 
IV pole-co się nadzwyczaj łatwo może przy
trafić i co się też pl'zytl'afia, 

- Stan kas!} oszc2ędnościowo - p.o
życzkowej sądu okl',ęg?weg?,. ~v ~ty~Zl1lU, 
t. j. w pierwszym mleSląou .JeJ i8tmelllU: 

Kapitał obrotowy wynodił 1876 rs. 94 1/ 2 
kop, . W tej cyf:'ze: dobrowolne wkłady 
1220, l's.,-,}bowiązkowe wktauy 497 r8,,
zwrócono 93 I's,,-procent od pożyczek i na 
koszta administracyi 67 I·S. 941/~ kop. 

Kapituł zapasowy wynosił 1011's, 6 kop. 
Pożycz(lk kasa wydała. na sumę 1,503 rs., 

dh '2,7' człnnków, z których 7 przedstawit~ 
poręczycieli, li 20 I'rydane zostaty pożyczkI 
bez por,"czenia.-Naj wyższa pożyczka była 

'fi ° A . , 178 1'13., najniższa - 1 rs, pnnIewaz 
kOllzta administracyi wyniosły 2 rs, 50 k,
zatem pozostało do IV ypo:i.yczenin 372 1'.3. 

44 1
/ kop, 

P~ŻYCZltją.CY po większej c~ęści korzysta
ją. z 6- cio miesięcznego termmu. 

Z ostateczności \ 
nnansol\e dziewcz~cia, co natUl'alnie ccr- Raz lJisał do niej list, wystawiając swoje 
berzycha me omieszkała natychmiast za- bogactwa) które składa u jej stóp; napomy
komunikować panience, wych walając i pod- kul coś o bey,gmniL:znych pośWięceniach i 
nosząc pod niebiosa dobroć i hojność pana nadmienił () chęei żenienia się z nią., co się 
Leona, Pan Leon jednak, chM kilkahotnie zwykle w takich razach ouiecuje. 

iiotcgr~fij" z naturg 

porządnie "odpalantowany", nie tracił n:ldzici List ten pozostał bez odfJOwieuzi. 
otrzymania wzajemności Maryni. Irytowalo go iOj ale namiętność pod bu-

Nie myślał on bynajmniej o ożenieniu się rzato i przedmiot pragnień czyniło pożą-
W pokoiku Maryni już od trzech ,dni piec z niąj pod tq. kształtną <lzaszk~ zbyt po - dańszym. .. . 

zimny. Trzeci dzień ju.ż stróźka .me przy- ziome myśli krążyly, aby się jabś wzniosła Napisał drugI lIst, ale l ten mu odesłano 
chodzi ze z,vykłą pOl'cYH mlek~ l bułek. mogła zabłąkać; chciał tylko poprostu zer- nierozpieczętowanym, 

, Biedna dziewczyna, niema 3m ~rosza. wać ten kwiatek, aby się nim popieścić Przez stróżkę wywiadywał się o położe-
" ,Pani Stimer, w której magazynIe Mary- chwilę, zad :Hvolić oczy i powonienie, niu MaI'yui i kazał jej mówić, że rozpacza 

11ia pI'ac6wala, zbankrutowała i pooddalala -- A potem?... z mitoścL Cel' berzycha wtajemniczona w 
wszystkie pracownice, . Potem! Jeilzcze by sobie głowę miał ła- to nie omieszkał a rozpaplać o tern slużą.-

.Wiadomo, iż zazwyczaj bankructwo ,Jest mać nad takiem głupstwem; rzu!i, jak wie- c;rn, a służące paniom. 
:zbogaceniem się jednego krzywd'b Wielu, le innych. Wkrótce caty dom znał tajemnicę pana 
\c~yli, mówiąc jaśniej, pani ,Sti~e~ za pobru- Typ tak powszedni, a tak orlrażający! Leona i jakoś z niedowierzaniem spoglą.da-
ue od kup.c6w towary, ktore ,lu,z odu.awna Nie mógŁ on się nawet żenić, bo choć no na biedną, dziewczynę, wiedząc, ~e mie-
.:.:była i pieniądze za nie ma w ~ICS:l:enI, .z~. w domu uchodził za kawalera, był jednuk szka sama i jest magazyuiel'k'ł. 
płaci im l/S wartości i ... na takle złodzleJ- :Zonaty, a z żoną. nie żył jedynie dlatego, Nieszczęsne te istoty, bardziej są. pouej-
EtWO nikt się nie oburzy. d ., że mu się już znudzila, rzeWllne, niż zasługują na to. Ubierają się 

Są pewne ga.łęzie oszukaństwa i z.lo ZlCJ- / Miał ou w sobie coś, co ulu kobiet było O'ustownie i modnie kosztem zdruwia, gdyż 
stwa nl'elll'zewidziane przez prawo l muso-, . b' , k" 1 k ,~ed " b' n'el'az naj' nl'ezbednI'eJ' "zych h k t h ul' zi I' me ezpleczne; Ja IS u ;:ryty magnes t WIi o muwu.l.,Ją. sa 10 I, "" 
wo ~olerow,al~e; do tyc. orzys nyc gę. w tym organizmie, bo :lni piękność, ani e- potrze b do życitl; a m~18zą się tak, ubierać, 

,ualezy własme bankru,ccwo., '" IleO'ancY)'!l nie pociąO"ały O'dvż tych nie 1)0- bo ic h chlebodawczYDle wyrn.agają, II by 
M ., d I- v tel cale! spra WIe naj Wlę- .~ '" , '" -. t , I . 

arymu]e na"'.J .J, . i siadał. Było to coś, co jest właści wc sza~ w ich lllr\gazyme prezentowa y Się" !10rzą-
~ej. cierpi, gd.Jż st~'aclbta mleJs~e" a ~ ~n~em I tanowi, była pokusa, było zło, które mimo- dnie((, 
am m,arzyć n.le? moze, o 11 wszę zle pe 110, woli pociągało. P<tn Leon zmienił postępowanie od 

~\ p~c:~:~~ domu mieszka. pewien ku- Uarynia. bl'oniła. się jak mogła, wszelkie- chwili dowiedzenia się, że Mal'ynia straci-
y t ł d y bu mi siłami tej pokusie, i ilekroć tylko spo- ta ~i eiscE'; ~ je~zcze siłni~j I:ęc,e zatfu:ł, g.d~ ~aler .z pg~'omnym apety em na a n - tkała. pana Leona mijająceO'o ja, co się st rożka powledzluła mu, ze lUZ tl'zeCl dZlen 

%laMk ,M~ryUl. , kle" J'est boO'aty i zbyt często zdarzało, (bo p~ Le;n akurat nic nie nosita na górę, ani mleka "ani but-OWląC naWiasem, awa L 1:)..., • ',' k' d l kó 'd" . l mIewał zawsze Ja.kIS mteres, re y ona wra- - w, aD! rew. " 
mest,ary. . • d' d l ł J'eJ' \ cała z magazynu) ani jednem spojrzeniem I - Nudeszla !lora zblCrama owoców z 

Klkakrotme, n,l zt~ Dl zową , przy~y a " . n posianych ziaren -pomyślał. Przeciel wie-kwiaty. Str6żkl al~ rozpytywał o Interesa me osmIe i a go. 

przez 
Antoniego Kudasiewicza. 
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Ostł·o.~nfe ze ślizgawką! tak Teuu' był zapełniony zupełnie, co było 
wołaliśmy na początku obecnego sezonu zi- rzeczą o tyle u n:1S na koncertach niezwy
mowego - i - pokazuje się, mieliśmy sIusz- kłą, o ile zwykłem było przejmujące zimno 
noś.ć; przed tygodniem bowiem, omal że w sali, z wadliwego urządzenia gmachu po
nie byliśmy świadkami strasznego nieszczęś- chodzące. 

cia: wyrąbywany dość często na ślizgawce - W'!Jd::ftft karny tutejszego sądu 
w ogrodzie pana S. lód, tak sta~ się cienki, okręgowego, wyjeżdżać bgclzie w roku bie
że się zarwał i trzy osoby naraz wpadt.v w żą.cym na kadencyje sądfl\'l'e nietylko do Ło
wodę, prawie po sr\mą szyję· Szybka tylko dzi i Częstochowy, jak było dotąd, ale do 
pomoc zdołała je wyratować. Powtarzamy Rawy i Sosnowca, co stal;owi wielkie udo
zatem raz jeszcze: oiltrożnie! niechaj każdy godnienie dla podsądnych i dla świadków. 
uwierzy, zanim przymierzy!... _ Wydział rzeczony w komplecie, skłuda-

- Honceł't panien: lwanowski0j i Szle- j:lcym się z wice-prezesa p. Luce i sędziów 
zigier, który się odbył u nas w niedzielę pp. Kolczanowskiego i Kriigera, wyjeżdża 
14 b. m., nadet· miłą. był niespodziunką. dla do Częstochowy dla osądzenia w dniu l i 2 
wielbicieli muzyki. Dał on h:un poznać marca 47 spraw. Ob()wiązki Bekretltrza 
wielce obiecujący talent panny Iwanowskiej pełnić będzie p .. Ząbczyński, a oskarżoć 
i piękny śpiew panny Szlezigier. Podziwa- podprokurator p. Fabricius. Podsądni od
liśmy siłę, elegan(lyję i wysnk:} teehnikę w powiadają z wolności. 
grze fortepianowej panny IwanolVskiej, 
które to pt"Zymioty, obok umiejętnego cie- - Piot,,'lwwslri olu'qg poczto-

W'ł.1J zniesiony zostanie w ciągu paru mieniowania, czystości i jasności IV drobnych 
sięcy, a urzędnicy, którzy w nim pracowali, nawet szczegółach, świadczą., iż młodziutka 

koncertantka już dziś jest 'artystką bal.dzo otrzymają nowe przeznaczenie. Po duko· 
. l naniu więc połą.czenia obu zarzą.dów, tele!!-

muzykalną l inte igentną, sumienr,ie i ze ,~ 
. , raficznegu i pocztowego, będą. w gl'anicach zrozumIeUlem rzeczy traktującą muzykę. 
S . Królestwa dwa okręgi, a mianowicie war-

Panna . me ugania się za błahemi i po- k" l lJ l k' . d t lk 
wszedniemi efektami, lecz z równą. O'l'llntow~ szaWS'I l U e s -I, yrzyc~em. Je en y O 

Ś • • , • ł ' ' .1'" f"" t " pocztamt warszawskl będZIe mlat dyrekto['ll 
no Cia I sel8 OSOlą. stuuYJ Uje l ol'mę I resc I' d d k' . l : • . . . oddzIelneO'o o yre 'tora stacJI te eO'l"ll' 
sztub. W szystko to czym Jej O'['ę praw- fi . bd b" l h . "'h- ' .... . . ; '" czne), O' y IV (fU ernlJa nyc mtastac l 
dZIWIO piękną I przynOSI pI'a,wdz,wy zaszczyt b" . '" l' "" • ' I' Zl . k . . d k 't I lO['U l naczo mcy sQ. wspo m. ame om-
n1!strzowl, po -tot'ego s erem panlla . l b ł' b' t" t .. 
k ł 'ł . l ' P etne o u s uz , ma nas ąplC w erml1ue 
'szta CI a Slę W muzycznym ZtHVO( Zle, znu- d l '" 1 1'.) k ' t ' . b 

h k ł h ,\r () i.1 marca (O u WIe ma r. . nemu tV al'tystycznyc o ac arszawy, _ . .. 
piapiście i kompozytol'owi panu Strobcl. . -:- Zlll'~ąd~a.1ący pl~t~'ko,"!8ką, 7.n~-

Spiew panny Szlezigier, znanej nam już dzzelno-~alldlowq. 8::.kolą,. za wlUdaml!\ lllUlC.1-

z pochlebnych reccllzyi prasy wUl'szawskiej, szem, Z? za poz\~ol.eIllem władzy szkoła 
cechuje przcdewi!zystkiem znak0mita tech- wspommona prze~lIe~I?ną. zo~tllła do. lok~lu 
nika, umiejętność w f"uzowaniu, biegłość i sz~oły .A,le~s:Ldl"y)sk\OJ! g,lzle w bzd:) me.: 
doktaJność w pasażach; artystka ta posiadll ~zIClę l swtęta os~by lDtereaowane zgłaszao 
doskonałą. szkołę i wlada swym głosem w SIę ~o~ą od godZIny 8 do 12 z rana. 
z,?petno~ci;. dlate~o też śpie~ jej r?bi. wiol- _ W okoUcacll OzęstocltouJ!j 
kle wra:-eIllc na ShI\l~aczu. Szczegolme p~- urządzona zostata nowa fabryka cemcntu, 
do bał SIę pow8zechnIC walc z opery "DI- maJ'!lca produkować r()cznie 60000 beczek 

\ " J' , . k • ł'" , nora 1" w .;tol'ym splew?cz a mla a spo- tego matery,iału bud lwbnego. Dla zr\IV::l-
sobnosć wykazać wszystkIe zalety swego ta- wnienia technicznego nadzoru nad nuwem 
lentu. przedsiębiorstwcm, panowie właściciele, z 

Obiedwie koncerbntki z prawdziwym za- któl'ych jeden odpowiedniu wykwalifikowat 
pałem oklaskiwane byly przez nasz~ dość swego syna, zawarli umowę z jedną z za
zwykle chłoclną publiczność, ku czemu przy- !!L'anicznyeh fabryk cementu, oryginalllą. a 
czyniła się teZ nadzwy\.lz:lj mita i wdzięcz'1a korzystllf~ dla stron obu. N owa fab['yk~ 
deklamacyja panny Iwanowskiej, płacić ma zagl'Ullicznej kolciance po 5 kop. 

od beezki sprzedanego towaru, czyli po 3,000 
re, rocznie przez lat pięć; fabryka zaś .owa 
zobowiązana jest do robienia analiz pne
sytanego jej fabrykatu i przysyłania na miej
sce swych majstrów, ile razy zajdzie po
trzeba obejrzenia fabrykacyi. 

- Oświetlenia elel~tryczne. W 
zamieszczonej poniżej korespondencyi z Pa
bijllDic, znajdą czytelnicy wzmiankę. o pro
jektującem się oświ9t1eniu elektrycznem te-
0'0 fabrycznego m.iasteczka; w Łodzi zaś 
~aprowadzają podobno takież oś IVietlanie w 
swoich zakładach sukcesorowie Sllheiblera, 
finna "Stlhwarc Bil"Ubaum i Kuw." oraz 
J ulijan Heinze!. Kiedyż się n:l.llZ Piotrków 
doczeka choćby gazowego ?świctlenia? .. 

- Pokłady ga.blłunu. Z powodu 
zamiel'zonej sprzedaży zakładów cynko
wych i kopalń galmanu, będących w posia
daniu rządu-kapitaliści zagraniczni, któ
rym się ten interes uśmiecha, wysyłali JUŻ 
specyj:llistów dla obejrzenia. tych bogactw 
mineralnyc.h. Zdaje się przecież, że do 
kupna zg;łoei się przedewsz!stkiem-ja~ zape-. 
wnia "Dzien. dla Wsz."-Jeden z kl'aJo~y'(Jb 
wl'aścicieli kopalń, pruski poddany, poslada
hcy już znaczne pokłady ga~maIII~-i ztąd 
mają.cy interes ważny w p051adamu reszty 
galmanów rud, znajdujących się w okolicy 
Dąbrowy, Olkusza i SI~wkowQ., 

- Smut'ny wypadek zdarzył się 
niedawno we wsi Helenowie, w gminie 
Wadlew, w piott·kowskiem. Wie\lzorem wszy' 
scy wyszli z chaty na za~a\~ę do ~arcz.my, 
u w domu pozostała tylko pięCIOletnIa dZIew
czynka. Dzi~cko nie miało C? robi? sam?; 
nudzą.c si~ bledacb'o, z nudow WZIęto fUJ
kę, a na8Jadując starszych, chciało Ją. zapa
lić nad lampką. W tern larnph SIę prze· 
wróciła, a uafta z niej wylała się na ubranie 
dziecb i w oka mgnieniu zajc;;ła się pło
mieniem. R Izległ się IV chncie hzyk pl'Z~
I'aźli w y palącej się dziewczyn!; i, ktcJl'y p08fy~ 
SZ!Lł wrcszcie kar(lzl11aI·Z. Ten przybic~t pier
wszy na l'atunek i stlnmił ogie ń; nlc nie
szcześliwe Ilziecko byto już tak spieczone, 
że ciato z niego opadaJ() kawałkami. Mę
czyło się też przez siedem godzin straszli
wi e, aż nar e::zcie zakończyło Zycie'. 

- 117 WielUftiu. powstaje podobno 
spółka okolicznych ziemian, do zakupu pro-

działem, że tak będzic; spieszmy się wolno Ubierała się wspaniale; z tem wszystkiem przez stróżkę gospodarzowi zaptatę za po
i ostrożnie, aby zdobyć to, co pierwszy le- nie była tak ładną, j,~k biedne dziewczę z koik. Stróżka zaś hojnie nagrodzona, będzie 
pazy zdobyć mu ;;i, bo w glt.dzie i chł()llzie przeciwka. milczała. 
cnota jej c11ugo się nie zakonaenvuje. Dzicw- Marynia tla,miej, widząo ze swego okna W tejże chwili inna błyskawica. przem-
czynu sama, bez opieki, bez grosza, nie ma- tę panią, WZ(lt'yguta się na. nią, spoglądała knęta przez jej 8ii::ołatan~ głowę: 
jąca znikąd pomocy, musi się na złe puśllić, bo ze wstrętem i pogardą; dziś ... pierwszy raz - A ilUŻ ona, juk każda niedoświadczo-
głód i chłód zwyciężą wszystko. Mu z!lo- pozazdrości ta jej losu, na dzic\"Vczyna, fakt ten idealizuje i nadaje 
być pierwszy lepszy te posągowe kszt~lłty, - Cóż,-pomyślała z goryczą,-uczciwość mu cechę bohaterstwa, wtedy, gdy jest on 
niech więc ja będę owym pierw::;zym lep- i praca na świecie nic nie znaczą. i kaidy tylko podlą zasauzką; bo kto wie, czy ten 
azym, . je omija obojętnie lub ucieka jak od zarazy; pan Leon nie był sam u g,ospodar.za z za-

Zna wca ueposobień ludzkich, jak pająk roz- lepiej tym, które dn'Viąc z opinii, żyją jak płatą, aby tym sposobem H zgubIĆ, a zgu
postar! sieć; sam przyczai wazy się w kąteczku, chcą. - .przynajmniej nie cierpią niec1o~tatku bioną łatwiej posiąić?. 
obsol"\vowat jak rychło nie baczna mucha za- nędzy i nie są skazane na wieczną rozpacz. Zaczęła chodzić szybko po pokoju z za
gmatwa się w jego sidłach zdl·udzieckich. I łza czysta, łza prawdziwego bóll.l ato- ciśniętemi pięściami. Na twal'zy jej p alit y 

:Marynia chodziła, pr.osita, btagała o pru. czyła się po jej wybladłych policzkach. się dwie ogniste plamy oburzenia, a w 0-
cę; nic jednak, nigdzie-jakby kto zaklął. I Rozpacz jej rzeczywiście zwiększyła się czaoh dwie błyskawice gniewu. 

Znajomi ... nie chcieli rlopomóuz,. jeszcze, guy nadeszła chwila zapłace,::ia ko- - J.l" on śmiał, jak śmiat-mówiła przez 
A krewni? .. dajmy im pokój! mornego, a na to nie było ani grosza. Go- zaciśnięte zęby. 
Głód dokuczał COl'az dotkli wiej; zacz91y epodal'z nachodził, I'obił impertyneucyje, po Ch ciała natychmiast iść do gospodarza i 

się więc na puddaszu zjawiać stworzenia prost~ ,wym~śla,t, a 1\1 końcu ~~groz~t sądem., zapytać, co znaczy kwit, który jej przys~at, 
o długich brodach i w małym pokoiku co Strozka, Jak szatan kustClCI, Jak huk co znaczy cały ten postępek. Lecz w tejże 
dzień robiło się przestroniej. zgłodniały, coraz częściej biegała, spodzie- ch wili przemknęły inne myśli. 

Nikt nie chciał dopomódz, każdy zbywał wając f:jię dobrego żeru. Powiedziała wię~ A nuż on postąpił szlachetnie i rzeczy-
obietnicą, aby się łatwiej odczepić. Dzień zaraz panu Leonowi o zmartwieniu dziew- wiście g03podarz nic o tem nic wie; sama 
za dniem mijał, a bżdy uiJłyniony prowa- częcia. się więc zdradzę. 
dzit ją. nad przepaść rychlejszą i nicuni- Nazajutrz gospodarz przysłał l\hryni po- Położenie w samej rzeczy było bez 
knioną. kwit() wanie z odbioru komornego. Spoj- wyjścia. 

Napn6ciwko jej okienka, w wielkiej ka- rzawszy na nic, zrobiła wielkie oczy; zro- Wszystkie jednak myśli ustąpiły wobec 
mienicy, mieszkała ou niedawna jakaś dama zumiała \ł'szystko. teO'o przeświadczenia, że już gospodarz za-
o której chodziły rozmaite wieści. Zadrżała ·z trwogi i oburzeniu; a jednak sp~kojony, że już uwolnioną została od te

Dama ta wydawała wieczory, na któryoh w tych dwó:lh okropnych uczuciach ode~ go tyrana, od te~o zwierzęcia, od tego 
zgromadzała się suma tylko młodzież boga- zwało się jak cicha strulla błogości IV miecza, który ciągle nad jej głową wisiał, 
ta; bat'han/llje trwały do rana. burzliwej gt'ze fortepijanowej - uczucie dręczył ją i ani chwili nie dawał spokoju. 

Po południu zazwyczaj wyjeżdżała prze- wdzięczności. Była mu wdzięczną poniekąd za to, C() 

piękną. karetą lub powozem, a bukietów i Ognie jej uderzyły na twarz- pojęła, iż zrobił. 
cukierków, mówiono, miała bez liku. pan Leon chcąo jej i tego oszczędzić, posłał - Ja. nie powmnam w każdym l"t,zie 



duktów i materyjałów w gospodartltwie nie
zbędnych, a łatwemu zepsuciu nil ule~a
jących. lnicyjatorem projektu je.st p. Adam 
Kokczyń8ki, który zebrał już 30 podpisów 
!la lOU-l'ublowe udziały, czyli na kapitał 
obrotowy w sumie 3,000 rubli. Wkrótce 
ma się odbyć posiedzenie uczestników w 
celu organizacyi spółki. 

- '17 ogłoszeniach urzędu loteryj
nego w Król. Polskiem, znajdujemy nastę
pującą listę osób, mianowanych kollekto
rami w gubernii piotrkowskiej: w Piotrko
wie- Goldberg Fajwel, Jastrzębska Franci
sEklł, Sobieszczańska Edwarda, Gorjaczkow
lika Marcella, Rubin Maj er, Walewska 
Wand(ł, Ruszkowska Anatolij a, Kolillski 
Edward; w Bdchatowie - Szpigelman Icek; 
w Brzez;inach Krupińska Maryja, York Wil
helm; w Łasku-Jurkowski Gustaw; w To
maszowIe raw3kim-Rubin Izrael; w Rawie
Szwajc:er Jonasz; w Łodzi-Dembiński Da
wid, Hel'szfinkel Szaja, Knopf Edmund, 
Rosenthal Abra~am, Halpern Majer, Baum
gart(D Hejman; w ZgierzlL-Margules Lejba.; 
Ul Pabija1licach-Gliksmann Markus; w Nowo
radomsku-Malewska Wanda; w Koniecpo
lu-Knichowiecki Ignacy; w Gz.~stochowie
Kobn Markus, Kohn Leopold, Kruk Izaak, 
Owsiana Maryja; to B~dzinie - Katzengold 
Abraham, Orbach Pinkus, Englard Maryja, 
Fiszel Herszlik, Perl Chil. 

- Jr Dąbrowie górniczej szko
ła sztygarów została zatwierdzoną. i będzie 
otwartą w jesieni, jak się dowiaduje "Ku
ryjer 'Varszawski." 

- Lillty od Redakcyj. 
- Panu D. " Kołacinka. Ze Rłuszn!! preten· 

Ilyją na nieregułarne doręczanie "TygOdnia- rACZ 
się plln zwrócić do stacyi Rogów, gdyż my ekapedy
jujelJlY "Tydzień" jak La.jsystematyczniej dla wszyst, 
kich prenumeratorów w ka1.dą sobotę - i przed wy-
8yłką na pocztę kontrolujemy na.jszczególowiej. 

- Pani E. S. lO Piotrkowie. "West!. Mercur" wy
ebodzi prawdopodobnie w Diissllldl)rf. 

- Z Towarzystwa. liredytowego Ziem· 
I!Ikiego. Wybory na radców dyrekcyj szczegółowych 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego odbywać się 
będą w roku bieżącym: w Warszawie dnia a-go ma, 
ja, w Siedlcach lO-g(l ma.ja, w Lubliuie H-go ma.ja, 
w Radomin lS-go maja, w Kielcacb 2ł-go maj a, w 
Fiotrkowie 28-go majo; w Kalisz~ 31 maja, w Płoc, 
ku 4-go czerwca, w Łomży 9-go czerwca i w Suwał
kach dnia U-go czerwca. 

- 1Jrząd loteryi w Królestwie Polskiem, w "po
~bie sprzedaży losów i kontroli n:ld nią, zaprowa
~ził pewnu zmiany, a mianowicie, w każdem miej-

T Y D Z I E N. 

scu sprzedaży IOBÓW1 zaprowadzone zostały po tuy 
ksiażki. 

Vi pierwszej, za.pisywać mają swe nazwiska i 
miejsce zamieRzka.nia sami kupujący losy; jeśliby zaś 
pisać kto z nabywc6w nie umiał, winien jego nazwi· 
sko i zamieszkanie zapisać ktoś inny; ina.czej kolo
ktor może odmówić 8l'rzedaży losu. 

W drugiej, oddzielnej kontroli, sprzedający losy 
winien każdodziennie zapisywać wpływ ze sprzadaży, 

Trzecia wreszcie książka. służyć ma dl) wpisywa
nia przez publiczność zażaleń, jeśli do takowych po
wód jaki znajdzie. Zawsze w miejSCU sprzedaży lo
sów loteryjnyc.h i na każde żlldanie nabywców ksii!' 
żki te m~ją być okazyw:lne, W fazie wpisania u
żalenia, zawiadomić bezwłoeznie o tem urząd lote
ryi, jest obowiązkiem kolektora. 

- "Goniec urz-:dowy" ogłaaz:l u~hw&ł~ ko, 
mitetu ministrów, dozwalająeą zarządowi kolei żela
znej Iwangrodzko-Dąbrowskiej przedłużyć k(llej od 
stacyi I::\trzemie~zyce do granicy pruskiej i austry
ja.ckiej, mianowicie do SosnolVca i Granicy, oraz po
budować odnogę do kopalni węgla kamiennego w Dą
browie. Pierwsza liuija ma być długa na 19.42 wiors
ty, druga na 4.10 wiorsty. Przed zabudowaniem kor'!
cowych stacyj w SOSDOWCU i Granicy, zarząd kolei 
Iw&ngrodtko,Dąbrowskiej winien uUlówić się z kole
jami: W&rszl\wsko, Wiedeńską, G6rno-Szląską i kole
ją l!'~rdyllallda, co do korzystania. z plantów tycn 
kolei i ruchu pociągów zagranic7.:nych. Potrzebny na 
bado~ę dwóch przedłużeń do granicy kapita1 1,669,6211 
rs., oraz n:l budowę odnogi do lcopalń 83.074 rs. 50 
kop. (razem 1,752,699 1"8. 50 kop.) będzie otrzymany 
przez wypuszczenie odpowiedniej licJ:by dodatkowyctt 
obliga.cyj; za.rząd zaś kolei Iwaugrodzko - Dąbrow
Rkiej otrzym'\ zaliczenie nil. rachunek 1,&69,625 rs. z 
warunkiem opłaceni!!. tej zaliczki przy wydaniu do
wodów płatnych. W końcu komitet ministrów zalo· 
ca ministrowi komunikacyi zwrócić szczególną uwa
gę v.a to, ażeby taryfy na kolei Iwangrodzko-D"łorow
skiej za przewóz towarów, wysyłauych z miejs('o
wości pogranicznych na rynki wewnętrzne, nie były 
nazbyt nizkie, gdyż w takim razie, szkodziłyby in
teresom przemysłowym innych krain państwa rosyj
skiego. 

Korespondencyje "Tygodnia." 

Z Pabijanic. Dawno już w .. Ty
godniu'" wzmianki o naszem mieście nie by
ło; ażeby więc dać znać, że i II nas ludziska 
żyją i coś dla dobra bliźnich robią, donoszę, 
że na. skutek rozpol'ządzenia władzy z3:1.I
knięte zostały hedery nieodp0wiadające ce
lowi, a natomiast tutejsi synowie Izraela 
postarali si~ o otworzenie żydowskiej szkółki 
rządowej elementarn~j, która zaljzęła funkcy
jonować jeszcze w sierpniu r. z. i do której 
zapieało się dzieci obojga płci 140; że zaś 
nie spodziewano się takiej znacznej ilości, 
wiIJc i lokal wynajęto zaszczupły i obecnie 
uczęszcza tylko 110 dzieci. Jest to i tak 
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niezły procent w ilt.osunku do miejscowej 
ludnośtli żydowskie.i, ekładającej się z tysi~clJo 
kilkudziesięciu dusz. Etat tej szkoły za
twierdzony na sumę 642 rs. ciąży wyłącznie 
na ludności żydowdkiej. 

Przedsta \'t iciele miejscowych firm 
"Kl'Usche i Endel· ll , oraz .,Rudolf Kindler" 
włal:lnym kosztem wybndowali ob8zerny ' don~ 
pi~tl-0Wy w rynku, który z nowym rokiem 
szkolnym oddany zostanie, po wewnętrznem 
ukończeniu sal i t. p., do użytku publiczne
goo; przeznaczonym zostut bowiem na szkol, 
NI'. 1. Brak dotąd odpowiedniego na szko· 
łę pomieszczenia uczu wać się dawał ogrom· 
nie, gdyż w dotychczllsowych d wóch poko
jach, a raczej klatk"ch, może się pomieścić 
zaled wie do 150 dzieci, gdy tymczlłsem vr 
tuech sala{lh nowego budynku znajduje po
mieszczenie minimum 4f\0. Z ofiarności tej 
zatem cOI'ocznie korzystać będzie o 300 
dzieci więcej. 

- P. Ender waiósł podanie <lo władzy o 
pozwolenie, w rodzaju próby, tymczasowo, 
oświetlenia w szeŚCilt punktach naszego miasta 
elektrycznością jak również i właanej swojej 
przędzalni. Tenże dla wygody swych fabry. 
cznych robotników prosił o pozwolenie 
otwarcia szpitala na 15 łóżek, który byłby 
utrzymywany własnym kosztem wniosko· 
dawcy. 

- Jeden znów' z miesekańców naszego gro
<lu wszedł z podaniem o pozwolenie otwar
cia "Tanie) kuchni" dla ludzi pl'tlcują.ljych 
w fabrykach. Obiad ma kosztować 20 gro
szy, a składać się, oprócz kromki chleba, 
z zupy, porcyi mięsa i pOl'cyi jarzyny: jak 
kartofli, kapusty, ~I'ochu etc. 

- Na wyborach straży ognioweJ odbytych, 
w dniu 1 lutego, naczelnikiem obrany zostaŁ 
dotychczasowy oddawna piflstujący ten u· 
rząd p. J. Kindler, pomoenikiem zaś p. T. 
ElIdel·. 

- Z końcu roku zeszłego dawny p~"kan 
około kościoła, wyglądający jak ruina, zostaŁ 
nareszcie przyprowadzony do porz[}Jku, 
Obecnie urządzone żelazne sztachety n~ 
mUl'ze, efekt ownie się przedstawiają. Ofiar
ność parafijan była o tyle małą, że główne 
koszta poniósł z własnej kalety miejscowy 
ksiądz proboszcz, wydawszy przeszło 1500 rs. 
Do podobnie ch walebuego czynu nie każdy 
byłby gotów. Qzds. 

p l'zyjmow ać od,niego! Al jakże to okropne! by, aby ją pożreć, Po niejakim więc namyśle i chwiani u 
Ale po chwili myślała: Rozpa~:c jej przebrała minrę-jesz\lze kro- się, 00 wybruć, nędzę czy dostatek, wybrała 
- A cóż zrCJbię? zkąd wozmę pieniędzy pla, a wyleje się z tego przepełnior.ego kie- ten ostatni i", oddała się temu, który mimo 

na komorne?. licha goryczy. przysiąg że się oienl, ani myślał tego uczy-
J takie sprzeczne myśli snuły dot~d się jej Przypomniała sobie, że nie ma co jeść, nić i brał ją. tylko jako czasową. zabawkę. 

po głowie, że zmęczona, obezsilona i strawio- nie ma czem zapal i ć; skostniałe cztonki po- Od tej chwili pobłażliwiej nieco już spo
na niemi, z głową eiężką od bólu, z sercem trzebowaly ciepłll, a żołądek dopominał się glądała na damę z pI'zecilVka i uspl·awiedli .. 
skrwuwionem i ze łzami akamieniałemi w 0- o pożywienie. Wtuliła twarz w poduszki i wiała ją poni.ekąd. 
czach, padła na lóżko i zasnęła. jęczała. Takim sposobem. znów upadta jedna li. 

Śniły Rię jej dziecinne chwile. Głód, zimno i przyszłość bez nadz:ei, lija w uliczne błoto rozpusty. 
Matka z uśmiechem anielskiej łagodności dręczyły ją niemiłosiernie. . A dobroczynne społeczeństwo? 

poważny ojciec, domek zaciszny, szczęśliwe Leża.ła tak jeszcze chwilę, gdy nagle Ze swym projektem zatożenia .,pt'zytulklb 
życie, wioska, kuściołek, sad, drzewa gn~- drzwi, które zapomniała zamknąć, skrzy' dla dziewcząt. ?lie mających chwilowo pomocy'" 
ce się pod ciężarem owoc6w, skrzypiący żu- pnęły. stato sobie na uboczu, poprawiaj:}c ustawę, 
l'aw, "Burek'" przyjmujący chleb z jej ręki, Z erwała się· w której więcej chodziłn o nazwisko inicy-
odlatujące bociany, siano skoszone ... tak słod- - Kto taml-krzyknęła przerażona. jatora, niż o ti'eść inicyjatywy. 
ko pachnące... Blade światełko z sieni oświeciło wcho- I wszystko było w porzą.dku. 

Otóż i wieczór; po całodziennej pracy, oj- dz~cego. lnicyjatol', spieszący się żółwim krokiem 
ciec jej i matka siedzą. na ganku przed Przed nią stat Leon. dla wprowadzenia myśli w czyn, zostal ob. 
dworkiem, ona bawi się z figlarnym Bur- W zdry~r.ęła się i cofnęła. Ale on ją por- aypany pochwałami i okadzony bdzidłami. 
kiern, który j~ łap~ spycha z siebie; słońce wat za rękę, namiętnie przycisnął do pier- jako wielki filantl'Op i ... koniec na tem. 
jaskra ''fe, czenvone jak kula krwista, sta- si i zaczął tak znklinać, tak przysięgać że . Spoczął już na IImraeh -wid:1ć do te go 
cza się za "ierzchołki drzew; wokoło 1'07- się ożeni, że ją. kocha. ' całą. duszą, iż w koń- tylko d~żył. 
legają się ostatnie tryle ptaków, gwizdanie cu ~jęta)ego sel·de~znością., zacz~l~ już wie- A ile przez t.en czas padnie je."zcze po. 
koników poln.rch.w k~ombach, krakanie żab, rz.yc v: J eg:~ U~ZlICJa, tem bar?ZleJ, ~d.f d~~ dobnych liii', dlatego, że rojektodawcy wie
głos ~ddaloneJ fUJarkI, dzwonki bydełka po- wJe<lzJała SIę, li ta~ szlachetme p05~ąplł" JZ le krzyczą., J1ecz ni'ewiel/robią? ... 
"":racuJ,cego z pod las.u, a nad tem. w~zyst- g?Bpodal'~ nawet nIe przypuszcza, ze ple-I Znajome Maryni ppoglądają dzisiej na n~ą. 
klem, Jakby ukompoDlJument, unOSI s~ę l~o- Olądze n:e, ona przysłała. . ,I z góry i mierzą dwuznacznym uśmiechem . 
ważny gło~ dzwonk~ kościelnego, wzywają- Serce J~J, tr~yman.e tyle . . czasu na UWl~Zll A krewni? ... 
cy nu "AOloł pański ... '" I pl'zez biedę 1 kOIllecznosc zarobkow8Dla, p ,d ,'l' , 7nwołall'· . k . k' b h ~ ł ł" ogaI Zl l l ,.. . Ach! Ja że słoneczno, Jaano, 1'0:1. oaZOle, teraz wy uc nęłO ca y.m, ~.omleDle~! _ Ła'daczka! 
wesoło... Potrzebowała wreSZCIe Jese) . a on Jej głod J 

Obudziła się. 11' ógł zaspokoić; potrzebowała ciepła w po-
Przed jej oczyma stanęła nagle rzeczy- koju, a on jej mógł dać to ciepło; potrzebo-

wistosć, pełna łez, bólu i cienia. wała · się ubrać, on mógł jej kupić stroje i... 
W idmo nędzy wyszczerzało swe ostre zę- nadto mógł ją kochać i pieścić ... 
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łeczna jak i prowincyjonalna prasa, tak My zamiast tego wszystkiego, możemy się Winc., Łącki i Szkla1'sM, Na akcie uro ... 
zawzięoie milczy od pewnego czasu o na- pochwalić-Boźe odpuść, jedynie resursą 7)0- czyetym HO"08ZCWŹCZ odczytał rozprawę Q 

szym "świętym" gl'odzie, że gdyby nie Ja- bywatelssą."!... llThęsienizb zz"emil.!.. (d. c. n,) 
sna-Góra, o której od czasu do czasu ktoś Gdyby tak w miejsce wydawanych w DleJ 
puści · w kUJ's iaką kaczkę, .. i gdyby nie balów, oddać pieniljdze przeznaczone na tua
"Kurtka ogłoszeń" r.ozchodzą.ca się w 10,000 lety i etc. na zakupienie artykułów żywności 
egzemplurzy (?) pewny jestem, że kraj nasz dla tnniej kuchni, nie potrzebowalibyśmy 
zupelnie by zapomniał o istnieniu jakiejś może z rozdl'ażnionemi nerwami patl'zeć tak 
tllm Częstochowy. bezustannie na tę gromadę kaleków bez nóg, 

Z innych miast spotykamy jeszcze kiedy bez rąk, bez nosów, i t. d., którzy zalegają 
niekiedy wzmianki IV pismach warszawskich, nasze dL'Ogi publiczne i wciqż wyciągają. do 

- '" ty eh 'dniu·cll wyszedł z druku 
zeszyt miesięcznika "Ateneum" za miesiąc luty r. b. 
zawierający następne artykuły: 1.).0 edukacyi pu
blicznej w Szwajcaryi." przez T. T.JcŻa,-II; .Ta
las z Wo~·.ochty, NowelIa z życia ludu buculskiego,n 
przez JultJusza Turczyilskiego,-III) .Kwcstyja koś
cielno-religijna w Anglii,· przez d I"a M. E. Trepkę
IV) .Psychologija doświadcl!'alna" przez Władysława 
Kozłowskiego.-V) .Sprawa Lubomierskiego· w l-
1664.. przez Wiktora Czermaka.-VI) "Henryk George" 
przez Lud. Krz,-VII) "Volapiik, sztuczny język. 
powszechuy" przez dora J' K,-VIII) .Nowa gwiazda" 
przez Stanisława Kramsztyka.-JX • Rozbiory, spra
wozdania i wrażenia literackie," 1. Krok dalej, przeli 
Edwarda Lubowskiego, 3 toruy Warsz, Nakł. Mau. 
rycego Orgelurauda. Ocenił p, Ch. Wrai.enia literac
kie X) "Kronika miesi~czna· przez Ludwika. StraSie ... 
wicza,-XI) .Nekrologia." 

zwykłe, stet·eotypowc .. , o teatraoh amator- nas dłonie! 
skich, i niektórych bardziej 8cnl:!acyj nych 
wypl\dkachj ale ud n:olB i tego nawet nie 
macie. A jednakże i tutaj dzieją się roz
maite dziwne rzeczy i dziwactwa-a jednak 
i tutaj ruszamy się i żyjemy ... 
O!-że żyjemy-to prawda; ale jak żyje-

my-Boże odpuść, powiadam pUIlstwU, Mia
sto nasie tak się roztańcownto, rozbawi to, 
l'ozwieczorkowało, że gotowi jeszcze przed 
końcem karnawału zaoząć tańczyć wraz z 
innymi nasi opaśli i ospali bankiet'zy! W· e .. 
sotość ta połączona, ma się rozumieć, z wiel
kiemi wydatkami na slp'omne niby tualety, 
prakt.ykuje się wtedy, kiedy nas chce poł
knąć Bismark, kiedy całe masy nędznl'zy i 
źehl'uków zale~ają dl'ogi idącym na Jasną
Górę, kiedy młodzież gimnazyjalnll. niema 
środków na utl'zymanie i zapłacenie wpisu, 
kiedy wreszcie tyle na nas naglących kwe
styj woła! 

Ni.ema prawie dnia, żeby spokojny mie
.szkaniec naszego mia8ta nie uslyszat o ja
kiej nowej zabawie, 'odbytej wczuraj lub 
mająoej się dziś odbyć. L'lda maleńka oka
zyjka, lada imieniny, ul'odziny, I'oczuica 
JilulJU, rocznica wstąpienia na zydel urzęd
niczy, a już ci masz balik, śniadanko, kola

.cyjkę, torcik, ,cukt-y, winko, etc. 
Jakąż pot" arzą. zd~~ie się być dla Czę-

1!tochowy zwrot Jana Chęcińskiego w zna
nym wierszu: "Wejście kompanii do lm
plicy częlltoch. l1 zaczynającym się od słów: 

"Do świ~tej Częstochowy cimr.ną pęuzim 
nO:lą" i t, d, 

Mili częstochowianie! jakaż to niecna il'O
nija nazwać na&ze miasto "świętem';?!' .. Czyż 
nie parskuąć śmiechem nnu dowcipem Chę
Oińi<kiego??, .. My święci??l ... Ha, ha, bal... 

·W prawdzie dzieją. się u nas rzeczy takie, 
o których inne, naj większe i llajświętsze na· 
wet miasta ani słyszą; no .. , ale za nie z 
pewnością, kanonizować nas nikt nie zechce, 
Cóż powiecie państ wo na to lIapl'zyktad, że 
my tu oubi el'amy "listy z nieba?" - i to z 
\Yy~maczeniem nawet wtaściwc~o "kL-ęgu." 
Może nie wiet'zycie? Ale./. to smutna pmwda, 

W pewnym, rzekomo wielkomiejskim do
mu, urządzono sobie coś w rodzaju Stll!'O
pogańskiej stypy, aż się ni edyskl'etny nie· 
boszczyk w niebie obruszył i przystał go
,ściom nie nujst()di!ze~yczenie, które miało 
wywrzeć na tancerzach bardzo przykq sen· 
sacyję. Miasto cate nie mogło się wyuziwić 
nad oryginalnuścią faktu; lecz nie myśl"ie aby 
komu przyezto do głowy ))cud" wtem upa
tI'ywać--ja tylko twierdzę stanowczo, wbrew 
opillii publicznej, że to był, "cud" -i basta. 

Przez całą zimę pI'awie nie mieliJmy tu 
żaduego przedstawienia w teatl'ze, który 
przez ten czas mógłby był Pl,zynajmniej 
służyć za schronisko .. , choćby dla tej chmary 
dziadów, co śpiewając, siedzi bezustannie 
w śniegu pod J~sną-GÓrą. . O przytułku 
dla tych nędzarzy nikt uie myśli; może po
tem pomyiili, z czasem, jak się już skończą. 
w Częstochowie wszystkie imieniny i uro
dziny ... 

Piotl'kó w pod względem ilości mieszkań
eów stoi na równi pI':lwie z Częstochową; 
ale choć u wa'1 niema Jasnej-Góry i nie 
schodzi się do miasta po kilkajet tysięcy 
pielgrzymów, którzy tyle pieni~dzy zosta
,yiają w kupieckich rękach, ma jednak wa
,sze miasto Towarzystwo dobroczynności, 
ma i KU.lhnię tanią; a chociaź niema resur
sy "obywatelskiej," ma za to więcej tego, co 

d, 15 1utego, Nieja, 
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Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia 
klasy 8-i do zaprowadzenia t. z. "Ustawy 

Wielopolskiego. n 

(Dalszy c:ąg-patrz Joe 7). 
Rok 1842(3. W zgromadzeniu nauczyoiel

sleiem d wie tylko n'astąpity zmiany: do wy
Idadu języka fl'ancuzkiego na miejsoe Che
ada pl'zaznaczono Franoiazka Wolgem~dha 
i do kaligrafii na miejsce Jorze~o Klimke 
przybyt Idzi B(}pa. Władza szkolna pole
~jta zwierzchności gimnazyjalnej wprowa
dzić IV wykbnanie następujące rozporządze
nia: 1) każdy uczeń ma prawo pozostawać 
IV jednej khuie nie wię,~ej nad d wa lata, 
2) liczba uczą.e.ych się w jednej klasie nie 
Inoże pl'żewyższać 60-oiu, ~) li czbę nagl'ód 

- "Niwy" zeszyt Nr. ~6S wyszedł z druku 
i zawiera eo uastępuje I.) "Oguisko domowe" prze~ 
Maryję l!'aleńską - -II .Prawo spadkowe a własnośó. 
ziemska" ITI, przez D-ra Józefa Milewskiego - III) 
"Królowa Jadwiga. W pięciowiekową l"ocznicę," 
przcz Stanisława SIDOlkę. IV) "Bele!restyka niewieś· 
cia", przez T, J. Choińskie, V) "Sprawy bieżąclI,'l 
III, napisał Polikrates, VI) "Przegląd Iiter~cki" 6) 
Dyjouiza-Drarnat Aleks:tndra Dtlmasa, syna., prz. 8. T 

t Składam Serdeczne .Bóg zapłall" Sza
nllw'lym Kapłanom parafijulnym, za ich 

bezintereBowuos0 w oddauiu ostatniej prtysłll
gi ś. p. mężowi mojemu, ja/.: rówuież WBZyst 
kim przyjaciołom "i znajomym za współczucie 
i zajęcie się osierocoll'1 wdo\V!\, 

(1-1) Kozłowska. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 
IV każdej klasie ogmniczyć do tl'zech; Zl\ 
postęp IV języku rosyjskim wyznallzać spe
cyjalne nagl'ody, 4) nau.czyoielowi języka 
słowiańskie<To niewolno wdawać się w ttó- 28 marca (9 kwiat,) w s~dzie gminnym I okr· 
lll!\czenie pisma Św" 5) nauczyciele fizyki p-tu Brzczińskiego ua sprLedaż 15 morgów ziemi z 
i historyi obowiązani są oddawać pod ooenę budynkami we wsi Wnmsk gminy Biała p-tu Brze-

zińskiego od Bum y 300 1'8, 
dYI'ektOl'a opL'aCowane pl'zez siebie t, z. _ 3 (15) kwiet. w sądzie gminnym 4-go okręgu 
skrypla, mają.ce zastą.pić bl'ak odpowiednich p-tu Łaskiego na sprzedaż 15 mórg Zitlllli z budyn
podrę<.lzników i 6) dla. uczniów klas wyż- karni we wsi Wola-Kleszczowo. tegoż p-tu od sumy 

szych wyznaczyć należy 3 dui do roku na óll~r~o czer, (1 lipca) w s,~dtie zjazdowym w Pe
pomiat'y geometl'yczne i jeden dzień w t y- trokowie na sprzedaż nierucboruoś~i w m. Łodzi 
godniu na doświadczenia fizyczne i chemi- IJ('ZY ulicy Cegielnianej i Pio:rkowskiej pod Ni 271 
czne, ·Wizytator RarJomiński, chwali pilność od sumy 19550 rd, 

, l' . . , - 10 (22) lut. we wsi Rakowie gmiuy Uszczyn 
nauczyCIe t, spra wowame stę l po~py ucz- na 8przed,Lż domn i chlewu do rozobrania od sumy 150 r. 
niów, wskazuje szkodli we następstwa nieule - _ 1l (23) lut. w Izbie 8 ka.ruol'I'ęj Petrokowskiej 
gtości inspektora rozpol'ząuleniom z wierzch- na 3 cn letnią dzierżawę propinacyi na gruntach WSI 
nika szkoty i zaznacza, że geograf!ja i hi-\ Stózemieszyce: Wielkie w pow, B~d.dilskim od sumy 
storYJ' a powszechna w klasach wyższych 89 rs. rOClZllle, 
, .. . ..,., '- 10 (22) w urzędzie p-tu Brzezińskiego na 3-ch 
JaK: rdwmez geograflJa, hlstorYla l sta~ys~y- letnią dzierżawę propinacyi na gruntacb włościjańs
ka Rosyi, wyktadane w języku rOSYJskIm, kich tegoż p-tu w 49 miejscowośdach, 
zapewniły uczniom widoczne kot'zyści. . - 24 lut. (8 ~arca) w ~rzęrlzi~. gllh' Petro~(jw8-
\V szystkich uczniów uczęszczaŁo do O'imnJl- kl.U: na budO\~Q l rep tracYH mos.ow w 7 pOIV!a.tach 

. , 13 '" tej ze guuernll, 
ZYJ um 285, patenta otL'zymato " _ Tegoż dnia 'I'l magistracie m, Ctęstochowy na 

Rok 184i:lJ-!. Juź na początku l'olm, mlcJ- g-ch letlllą dzi'łrżawę 4t! 8klejlów mitljdkich w No-
sce inspektora Objezt'el'skzego zajął Wilhelm wej C~ę8toehowi.e. . . 
Olszańs ki' nadto Cwieikowicza zmieni t Ga- - 16 (28) k~"Hl.t, w kance.l~ryl hrpoteczneJ m. Ło-

• ' _ 7 • dzi na sprzetlaz meruehomosCl tałll7.e przy ul. Petro-
bl'YJel J(oszewoj, a Tdal'ewa-Jfll'zy L.eWiC~ew, kowskiej [Jod j~ 520 od sumy 63000 r3. 
\V hdza szkolna wydata w tym CZ~Sle kIlka _ 24 1!lt, (8 marca) w kancelaryi leśnietwa 01-
l'ozporządzeń, !I: których zastugują na u wa~!ę: sztyn u·t. sprzedaż 5i. poręb leśnych od rs, 9 do n. 
l) zaleca się ZWI'acanie szczególnej u wagI 4503 za J<lduą, za OgOlllą ~lImę 106 'ł7 1'6 .. 

na zachowanie się mł(')dzieży po za obrębem 
szkoły i przestrzeganie przepisów, dotyczą
cych uniformu uczniów, 2) dwa. razy tygo
uniowo, w lecie, uczniowie obowiązani od
bywać wspólną kąpiel, 3) nauczY<.lielmn ła
ciny i niemieckie<To poleca się wyktad swo
ich pt'zedmiotów prowadzić we właśoiwych 
językach, 4) historyja polska ma się wyktn
dać w języku rosyjskim, podtug utwom 
Pawliszczewa, 5) zHmiast geo;!rafii Ansarta 
wprowadzić geogr3,{iję Sok()łowskiego. 6) IV 

klasie VlI dndać jeduą godzinę tygodniowo 
na tłómaczenia z języka polskiego na ro
syjski i 7) wzbronić nauczycielom udziela
nia lekcyj prywatnvch swoim uczniom, 

8 maja 1844 1'. zwi<?dza gimnazyjum ku
rator oin'ęgu naukowe)!:o, gen· m::\jor Okuniew 
i zaświadcza w "księdze wizyt" zadowoll:l
nie swoje z dobre"'o stanu gimnazyjum. 
W roku tym wszystkioh uczących się było 
322, patent6\y wydano 22, s na~rody w 
VII klasie otrzymali: Engelke Aleksander, 

- J.łlWh pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od 1 (13) Listopada. 
1885 roku. 

a) w kierunku od Wilrszawy 
do Granicy: 

Kurjerski (2 klasy) przycb, 12 
• rt odchodzi 12 

Pospieszny (3 klrtsy) przych, 9 
• " odchodzi 9 

030bowy (g klasy) przycb. 4 
" • udchodzi 4 

b) w kierunku od Grallicy do I 

;~ } popółnocy, 
51 l 
59 r przed połndn. 

I! } po południu ' 

lVarszawy: 
Kuryjerski (2 klasy) pl'zycll. 2 I 38 } po półuocy 

• n odchodzi 2 43 
Pośpie8zny (3 klasy) przycll. 5 40 } po poludnill 

n "odchodzi fi 48 
Osobowy (3 klasy) przych, 12 44-} po południu 

rt • odchodzi 12 M 
c) Począg miejscowy (.1 klasy). 

Wycbodzi z: Piotrkowa 1 4 
Pnychodzi z Waraz<1wy 11 

45
1 25 

rano 
WI8C!60rem. 
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I
: Apteka M. Samborskiego ~> 
.. (dawniej Rompalskiego) .. 
. ; ulica "Petersburska" w "Petrokowie". . 
.. Zaopatrzoną została. we wszystkie środki, wchodzące w za-

€i; kres !lauki lekarskiej i Veterynaryi. Specyjalia zagraniczne 

I
· .:' i krajowe, jak: Elixiry, PaRtylki, Tra.ny chemicznie oezyszczane 

i wina lekarskie. Wody mineralne wprost ze źródeł czer
.• pane i sztuczne w fabryce prz.)' aptece mej wyrabiane. :Narzę-

dzia chirurgiczne i środlH 0l,atrunkowe. Również ., 

I
~ polecam: Amoniję, Bpnzynę, Glicerynę, Terpentynę francuzkIl i '. 

.. chemicznie czyste: Chloran i Siarczan chininy; nadto do użytkn 
gospodarczego: sól glauberską, koperwas! miedzi i zelaza, - a 

.. wszystko po cenach składowych warszawskich, .. 

~
: mając możność sprowadzać takowe z pierw~zorzędnych firm za- . 

grauicznych; o ezem mam honor zawiadomić WP. Doktorów i .. 
.. Szanowną Pnbliczność miasta i okolicy. (6-3) .. ' 
.: ••••• ~.~" ........ ~ ••• ' •• ~. ?~"'" •••• ~ ••••• ~~" .. . .. . . .. . .. . . . . . .. . .. . . .. .. . ...................... .. ...... .. 

Ubezpieczenia St~pend~jalne dla Chłopców, 
Przykład: Ojeiec, opiekun lub inlla osoba ubez

piecza na rzecz chłopca 2-letniego, stypendyjum 
roczne w ilości 300 rUblł, mające I!ię wy
płacać od 18-23 lat żyoia. Od ta.kiego ubezpieoze-O 
nia opłaoa się Towarzystwu Ubezpieczeń 
"ROSYJ A," premija kwartalna w kwocie r8. 13 
kop. 81. 

Bliższe szczegóły wyjaAniają broszury, które na 
żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie Zarząd W Pe
tersburgu (Wielka Morska Nr 13). Je
neralna Reprezentacyj a w Warszawie, 
(Marszałkowska Nr 144). oraz Agenci 
Towarz)'stwa. 

(B. i Fr. 920) (4-2) 

ASPARONE 
10 szt. 10 kop. 

BRACI POtAKIEWICZ. 

(R. i Fr. (37) (6-5) 

z E I 
.... Egzystująca od lat 3D-tu 6. 

FABRYKA WAG 

Julijusza Sperling W Warszawie 
przeniesiona została z ulicy Elektoralnej do własnych zabudowali fa. 

brycznych przy ulicy Leszno Nr 693-b róg ul. Wroniej. 
~ 

Wskutek podrabiania firmy 
na wyrobach niezasługujących nawet na nazwę wag, a sprzedawanych przez 
nieuczciwych baudlarzy lIa :/:nanc wagi Sperlinga, szkodząc lhmie wyrobionej 
30·toletnią uczciwą pracą, przez podstawianie lich}ch wyrobów za dobre, fa
bryka zmuszoną była. wyjednać zatwierdzoną przez 

Rząd Markę Fabryczną, 
w której wykazano: rok 1856 
założenia fabryki i <lato i
mię i nazwisko, w rosyj
ski m języku; dla uniknięcia 
oszustwa uprasza si~ Panów 
kupujących o baczne zwra· 
canie uwagi, ażeby każda 

waga była takową opatrzo
na, gdyż wilgi, Dieost~plo

wane tą markI} firmową, 81} 

bezwarunkowo poul'abiane. 

! Rlad~a sposooność! 
Pierwszorzędna Perfumery
ja w lł'arszawic, na pryncypal
nej ulicy, doskonale prosperująca, egzy
Btujlłca od I<lt :lO-stu, ze stałą idoboro· 
wą klijentelą, jest do odstąpie
nia ua bardzo dogodnych 
warunkach. 

Zgłaszać siEl listownie lub osobiście: 
Warszawa nlica Miodowa, ]i, 4, sklep 
jubilera W·go Mielczarskiego. (3-1) 

UCZEŃ 
który skończył najmniej dwie klasy 
potrzebny zaraz do Handlu lł'in 
J. Malangiewiczł' w "Petro-
kowie.~ (3-1) 

Przyjmuję 

DO HAFTU 
bieliznę, iako też wszelkie roboty włócz
kowe, t.ak na kanwie, jako też i S7y
dełkowe po cenie przystępnej. W do
mn W-go Manugiewicza N1 7 w Rynku. 
(3-1) K. Piotrowska. 

Skradzione zostały 
następnjące papiery publiczne w mieście 

Nowo-Radomsk u: 
l) List Zaat. Tow. Kred. Ziemsko Se

ryi I]i, 031461 Lit. C. na Rsr. 500. 
2) 5" Ros. pożycz. premijowej z r. 186' 

Ser. 835 ]i, 12. . 
3) 5" ROB. pożycz. pl'emijowej z r. 

1866 Sery; 127M3]i, 7. 
4) 5~ Ros. pożycz. premijowej z z. 1866 

Seryi 14544 ]i, 40. i 
5) Węgier. bilet ~Tow. Czerwouego 

KrzyZa" Seryi 0707 ]i, 48. 
Uprasza si~ o zwrócenie nwagi na te 

papiery, a w razie wykrycia o zawia
domienienie Redakcyi ~T!/godnio", za sto-
80wnem wynagrodr.eniem. (3-3) 

Wspólnika 
poszukuje się, z kapitałem 4000 rs. 
Za co gwara.ntuje się od przedsiębier
stwa 2010 dochodu brutto, i mieszka
nie. Wiadomość w redakcyi "Tygodnia." 

(6-3) 

lOJIIYC'b 
mnEPJIHHr'h 

B':b BAF!llAB~ 

(R. i Fr. 1220) (6-2) 

!ZGUBA! 
Pewna oBoba z miasta Łodzi, (mie

szkająca przy ulicy Konstantynowskiej 
N1 320-s), zgubiła w dniu 9 lutego w 
"Petrokowie" na foksalu pottmonetę 
wewnątrz kt&rej było rs. 24 i różne pa~ 
piery, mające jedynie tylko jakaś war
toŚĆ dla p08zkodowan('j. Sza.nowny Ina
lazca pielliąd~e m~że za.trzy
mać, a wszystkIe papiery z kSiążecz
ką legitymacyjną i "nachkartą" I ma
giE:tratu m. Łodzi, oddać ra.czy do Re
dakcyi niniejszego pisma, za. co wyna.
grodzenia otrzyma. jeszcze rs. 6. 

(2-2) 

SKŁAD WĘGLI 
Włodzimierza SapińskiB~D 

przy regu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzedaje węgle 'IV dobrym ga

t.unku z d08ta.Wą do drwa.lni po ce. 
nie: Korzec grubego wagi 240 (I. 
kop 8ó,-(rozsyła 8ię w koszach 
'/~korcowych wagi 130 (I,) Na mia· 
rę w skrzyniach zamkni~tycb przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta
w~ przed drwalnię, po cena.ch od. 
powiednich do cen kopalnianych. 

W ęgiel kowalski korzec po k. 70. 
Koks na.jlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny w!glel 
kurzony kOI'zez rs. 1. W składzie 
sprzeda.je się każdą iloŚś. Zw6zki 
w~gla obcego dopełnia po rs. 5 la 
furmankę od wagonu. 

Zamówienia w8zelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacajllc. 

(13-4) 

DO WYNAJĘCIA ' 
Karet,., Powozy, Bryki na 

resorach i Konie. 
Zamawiać można w składzie wl}gla 

Włod. Sa),ińskiego, na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkanhl 
i stajniach tegoż, w domu W-go Gołem
bowskiego, ulica "Petersburska" wprost 
Poczty. Karety i powozy na wesela, 
chrzty, pogrzeby. Na. spacery-wynaj
mują się na godziny. Na balach publi· 
cwych na kursa. (13-4) 

.... Do dzisiejszego numeru 
dotąozll się arkusz 16 powieści 
p. t. "Przysięga Eleonory". 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

AOBBOlleBo ~eBaypoIO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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dziękuję, że w mej rodzinie szukałeś żony. Zjaje się, 
że nic nie staje na. przeszkodzie temu związkowi. Je
dna. moze tylko ... różnica wieku. Co do mnie, bez żalu 
widzieć będę siostrzenicę moją zaślubiająoą cdowieka. 
którego doświadczenie bęuzie dla niej rozsądnym w 
życiu kierownikiem, 

Młoda dziew<.lzyna przytłumiła łkanie. 
Hrabia podniósł głow~ z zwycięzkim uŚtI\iechem. 
- Eleonoro - kończył starzeo-zapomnę chę-

tnie, że byłaś narzeczoną mego syna ... 
- Wuju drogi, jakże zdołam okazać ci mOją 

wdzięcznośćl 
- Nie zapominając ° biednym zmarłym, moje 

dziecię· 
- Ty zaś Lester, nie zapominaj ze swej strony, 

że jesteś oj cem. 
- Milordzie! złożyłem u nóg lady J ar'rold u

wielbienie bez granic. Nie ma. ofiary, któl'ejbym dla 
niej nie uczynił. Wiem jednak, że nie będzie odemnie 
żądaó takich, kt6reby się sprzeciwiały obowiązkom 
ojcowskim. 

- Jeszcze jedno pytanie - dzień ślubu czy 
oznaozony? 

- Wuju mój, nie myślmy jeszcze o niw-zawo-
łała SZKotka. 

-- Dlaczego moje dziecko? 
Elennora zbladła śmiertelnie. 
- Żałoba tak świeża -- szepnęła. 
Chory wstrząsnął głową, 
- Jedna jeilzcze żałoba jest rówl'ież blizką. ..• 

Nie wiem ile tygodni lub dni żyć mam jeszcze na świe
cie. A gdy będę w grobie i ja, mogło by zajść coś, 
czego pragnąłbym uniknąć. 

A wskazując na. leżące obok siebie papiery, 
dodal: 

- Widzioie, porządkuję moje interesy. Pragn~ 
przytem sam oznajmić wszystkim o W8szem małżeństwie. 
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- To, co rozum i obowiązek : mówić mi naka
zuje-odpowiedziała poważnie. 

- Rozum? obowiązek? Mówią, że odjeżdzasz do 
Szkocyi- zawołał z uniesieniem. Bądź szczerą Eleo. 
noro, wyznaj, czy to prawda? 

. - Istotnie było to moim zamiarem - szepnęła. 
zmleszana,-pobyt mój w tym zamku jest dla mnie mę
czarnią i gdyby ktokolwiek zażąda I, abym wraz z nim 
go opuściła, są.dzę... tak, sądzę, żebym to uczyniła. 

Godfred wyciąguął ku niej ręce. 
- Każdy prócz ciebie jednakI dodala. żywo, 
- Jeżeli igrasz z uczuciem mojem Eleonoro, to 

źle, to okrutnie-za wolał głucho Godfred. 
Młoda dziewczyna opuściła głowę na piersi. 
- Jeżeli pobyt w tym domu-mówił dalej-jest 

dla, ciebie tak smutnym, dlaczegóż nie przypomniałaś 
sobIe, że jest inny, który cię oczekuje ... DlaczeO'o nie 
wybrałaś mojego. o 

Głos jego był rzewny, przejmujący. 
Walka wrzała w sel'CU lady J arrold. Podniosła 

głowę i nagłe postanowienie zabłysło w jej oczach. 
- Nigdy! -zawołała. 
Śmiertelna bladość pokryła lica Herberta. 
- Eleonoro, m6wisz w uniesieniu, straszliwe te 

przejścia zmąciły twój umysł! 
- Mylisz się, nie był on ani na chwilę zmfłcony. 
- .JakieŻ więc s~ winy moje? 

. Względem mnie samej nie za winiłeś niczem; 
mimo to postanowienie moje jest niezmienne-nic go 
zachwiać nie zdota. 

I po raz trzeci powstała, aby się odaunl}ć od od. 
rzuconego kochanka. 

- Oddalasz się?-wyjąkał. 
- Pragnęłabym oddalić się od świata. całego, a 

na.dewszystko od tego, co mi przeszłoió przypomina. 
Prągn~ zmazaó moj/} 'Win~. 

Przyaięga Eleonory 16 
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- Jakąż więc zbrodnię spełniłaś? 
- Alboż to nie zbrodnia, i~ zth'adzałam Harre-

go? Opłakane oszubństwo, przeklęty fałsz, którego 
wspomnienie szarpie mą duszę i rozrywa serce!... 
Pragnę nowe rozpocząć :tycie. 

- Bezemnie? 
- A cóż być może teraz wspólnego między na-

mi! Te dni samotności oMlily mnie od samej siebie ... 
Idę za radami Boga. 

- Ależ to straszne bluźnierstwo! 
- Ty raczej bluźnisz Herbercie. Nie usiłuj od-

wodzić mnie od tego postanowienia, bo jest ono nie
odwvlalne! Widywać cię będę Godfredzie, uważać za 
krewnego. Ale dziś, zapomnieć musimy, co było wczo
raj. Jeżeli zawiniłam Pl,zeciw Harremu żyjącemu, 
pamięć jego uszanować potrafię. 

- Nie kochałaś go Eleonoro! 
- Gdybym go była kochała! ... mniej może opła-

kiwałabym jego stratę ... Był moim narzeczonym. 
- Narzeczonym twoim ja jestem. 
- Ty? ty jesteś? .. 
Zatrzymała się nagle... i kończyła dyszą.cym 

głosem. 
- Tak, ty jesteś wspólnikiem mej zdrady! 
SynolViec lorda Gloweley rzucit się do nóg lady 

Jarrold. 
- Eleonoro-zawołał z rozpaczą.. 
Odepchnęła go, powstając nagle, 
- Idź, idź ztąd Hel'bercie, Dlaczegóż zakłó' 

caBZ mi spokój-zawołała. 
Powstał z o~iem pałającem, ustami drżącemi, 

twarzą śmiertelnie bladą, 
- Eleonoro, ty ukrywasz coś przedemną-rzekł. 
- Ja? 
Wlepił w nią. wzrok, jakby pragnął przeniknąć 

gl~bię jej myśli. Nie spuściła oczów. Nie zadrżała. 
- A więc W twej odmowie-mówił spokojniej-
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N auewszystko nie potępiaj mnie milorozie _ 
mówiła dalej ośmielają.c się, - zwróć uwa"'e na moje 
położenie, będą.ce skutkiem śmierci narzeczon"'ego przez 
nas wS'<lystkich oJiłakanego .... Biedna, opuszczona sie
rota, pozbawiona serc życzli wych, w nieszczęściu spo
tkałam człowieka zacnegoo- czto wieka z sercem któ
ry rzekł mi: ,.,czy zechcesz być żoną moją?" Myślałam 
długo i w końcu zez\Volihm. 

Umilkła, jakby nie mop.:ąc mówić dalej. 
Starzec dodał jej otuchy. 
- Mów uziecię moje, czegó2; się obawiasz, Je

etem ?jcem Harrego; a tej, która była jego narzeczo
ną D1e pragnę zmuszać by samotne, pozbawione 
związków rodzinnych wiodła życie. 

Eleonora mówiła dalej silniejszym .iuż głosem. 
- Człowiek, który ma słowo moje, jest obok 

ciebie mój wuju. 
Lord spoj l'zał na Jerzego Lestcr. 
Hr:.bia jaśniał szczęściem, Po pl'zedłużeniu dane

go mu terminu, lękał się, czy pomyślną. otrzyma od
powiedź., W tej, chwili nic badał dluczego ona ,po 
tak długIm wahanIU, decydowała się nagle. 

Widział tylko nadzieje swe ziszczone, a pewność 
ta doprowadzała go do szału. Przejęty szczęściem nie 
zauważył w oczach starca wyrazu zdziwienia i osłu
pienia. 

Lecz Eleonora widziała go i mówiła dalej. 
- Jeżeli wprowadziłam tu pana Lester, uczy

niłam to jedynie w celu uzyskania zezwolenia twego 
mój wuju; bez niego bowiem słowo moje nie miałoby 
znaczenia. 

Lord Gloweley nie oopowiadał nic. Zmarszczył 
czoło i zamyślit się; po chwili twarz jego wypogodzi
ła się... Cóź znaczyła ta nowa przykrość wobec nie
szczęść, które go dotknęły. 

- Dobrze Eleono-odrzekł pewnym głosem-słu
sznie połotyłaś wc mnie zaufanie. Tobie zaś Lester 


	Tydzien1886nr08str1
	Tydzien1886nr08str2
	Tydzien1886nr08str3
	Tydzien1886nr08str4
	Tydzien1886nr08str5
	Tydzien1886nr08str6
	Tydzien1886nr08str7
	Tydzien1886nr08str8

